
Zimowyspacerwgoglach 
Odbijające się od śniegu światło 
sprawia, że zimą wiele osób 
skarży się na dolegliwościzwane 
„mroczkami". 

Śnieg to drobne kryształki 
lodu, połączone ze sobą wniere-
gularny sposób. Padające na nie 
światło ulega wielokrotnemu od-
biciu, a większa jego część wraca 
do naszego oka. Mroczki 
przed oczami są zjawiskiem op­
tycznym. Nie jest ono szkodliwe 
dla organizmu, jednak często po­
woduje problemy zkoncentracją 
i zaburza widzenie, co ma szcze­
gólne znaczenie w przypadku 
kierowców oraz osób pracują­
cych na wysokościach. - Zabu­
rzenia postrzegania będące skut­

kiem pojawienia się „mroczków" 
mogą nawet powodować utratę 
równowagi - twierdzi dr Iwona 
Filipecka z KlinikiOkulus, z Biel­
ska-Białej . - Jedyną radą na tę zi­
mową przypadłość są przyciem­
niane okulary. Jednak nie wystar­
czy wyciągnąć z szuflady okulary 
używane w czasie wakacji. Zi­
mowe szkła przeciwsłoneczne 
maj ą bowiem ciemniej szą bar wę. 

Powinny być barwione powy­
żej 80 procent, w kolorze brązo­
wym lub szarym. Okulary prze­
ciwsłoneczne używane przez nas 
latem sązregułybarwionewso-
75 procentach. Oczywiście, 
wszystkie szkła powinny mieć 
także powłokę anty UV, która za­

trzymuje w 100 proc. promienio­
wanie UVA i UVB. Gdy nie no­
simy okularów z filtrem, promie­
niowanie jest pochłaniane przez 
rogówkę oraz spojówkę, oczy za­
czynaj ą wtedy piec iłzawić. Zimą 
szczególnie narażone są oczy 
amatorów sportów zimowych. 
O goglach ochronnych pamię­
tajmy więc wybierając się na stok. 

-Zdarza się jednak, że mroczki 
są symptomem rozpoczynającej 
się choroby oczu i nie tylko, 
na przykład jaskry albo zaburzeń 
ciśnienia tętniczego - dodaje dr 
Iwona Filipecka. - Dlatego warto 
skonsultować wystąpienie takich 
objawów z okulistą. 
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